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KOLEŻANKI!
yy,Dobra wola i chęójdo pracy", niech będą hasłem naszego 

Stowarzyszenia. Bardzo miło dziś każdej z nas przeczytać wła­
sne pismo, które 'kształci i radzi praktycznie. Prowincja zro­
zumiała 'doniosłość i konieczność 'Organizacji i $a.rni.ę; .sie do 
Stowarzyszania, jak rozprószony dziali i pod iskrzydlapcieszy 
zii§azelki i prenumeruje ją, widząfC w Sloiwarzyszcnin orędow­
niczkę <swraich sprawą a w. piśmie- żródłóiywóadamościi nauko­
wych ii pra-k tycznych. Niestety z  przykrością dziś stwierdzić, 
musze fakt, że panie położnerz miasta mało interesują sic Sto­
warzyszeniem, na odczyty słabo iiczęsaoaaij^: i większość nie 
prenumeruje pisma. Długo oszczędzałam pisma, żebjyimiknąć 
poruszenia lego niemiłego tematu, stwierdzającego opieszałość 
pań położnych z Krakowa, stan łon 'jednak od kilku miesięcy 
ipie poprawił się, więc muszę- lo dziś podnieść i raz jeszcze zaa­
pelować do Wd-szej „dobrej woli", przełamać oporne, wszak 
lo praca dla naszego wspólnego dobra, inie zostańcie w tyło 
za inpemi. Są u nas w .i, rakowie położne, które gardzą kole­
żankami zawodu, -nie chcą sie z menii towarzysł® -spotykać, 
wzięcie udziału w zebraniu poczyLują sobie Za. ujmę, o swTej 
•mądrości mają wygórowane pojecie, zdaje się im, żc już 
wszystkie -rozumy posiadły i nic wiięęej wiedzieć nie polnże- 
bują. Czy lo jest mądre;-ipojęcie? C,zy;nie wszystkie kończył 
łyśmy jeden kurs i jednakowrą wykonujemy pracę, że wstydzą 
się koleżanek zawodu. A jak chodzi o  pismo i wykłady, to 
chyba tylko człowiek zacofany i królików zroc/ny nie.'wódzi po-
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stepu i niejczuje konied^nośpi odświeżania i uzupełniania• swych 
wiadomości. Trudno^ każde i z osobna nie- można wykładać 
„kawc na ławę"1;, jakil| ma zadanie StowarzySzeniidfi-.pismo, dlą- 
lego musiałam uciec się. do publicznego rachunku sumienia 
w gazetc5g. Przełamcie Wasz nieuzasadniony opór, uderzcie się 
w piersi i zrozumcie, że wyciągamy do Was rękę choiną do 
prądy i zgody — niesiemy Wam w organizacji siłę, a w piśmie 
i wykładach wiedzę.‘.Zapisawszy się- do Związku nie figurujcie 
Lylko na liście ‘.członkiń’, ale płaćcie; bo rozwój każdego sLowa.- 
rzyszeojĄiZaieży od podstaw jego materialnych Piekąca spra­
wa samopontojiy nie może być 'zciłatwiohą, bó inie można usta­
lić w przybliżeniu dćfśhodów Slowarzyszenia i ciągłećodwieka 
się załatwienie lego . Łatwaej zapłaqł£miesieozal-ie Leplwa ziole, 
niż po .czasie wyrównywać znaczniejsze sumy. Ufam, że Jeśfeto- 
wa nie odbiją się, „jak^groch o ścianę11.,lale znajdą należyte 
zrozumienie. Mar ja Woźniczkowa ; preZeśowa

Szczotki do odkażaniii ra k , m usza być przed każdem  użyciem  w y ­
gotow ane na św ieżo p rze z dziesięć m inut.

I)r. D. BERGER.

0  witam!nach i i d i  znaczeniu dla 
odżywiania człowieka.

Każda islola żywa potrzebuje dla utrzymania się przy ży­
cia stałego dopływu matekjałów odżywczych, które ulegają po-l 
tern przeróbkom i spełniają dwcjałJe zadanie: czość pożywie­
nia służy do wyndarnyftkubstancyj znżylycb w ustroju, druga 
zaś część, znacznie większa, stanowi niejako malerjał palny, 
z klóregć. uslrój czerpie? energje do pracy, i pałego szeregu 
•czynoosdi, na klóreljskłada się życie. Zależnie od wieku i sze­
regu innych czynników (wznosi, •stanyrchonobowe,, ciąża i wiele 
■innych) wymagania organizmu są bardzo wielorakie. Wiemy, 
że zapotrzebowanie pokarmów organizmów7 -rosnących, a więc 
dzieci, ■osesków, dalej sw ciąży, w pewnych stanach choi-obo- 
wych (cukrzyca) 3est stosunkowo większe, ałiiżeli u durnych 
osobników. Istnieją dzisiaj dokładne sposoby na określanie 
lego- wzmożonego zapotrzebowania, pr.zypzem wartość danego 
pokarmu wyraża się jogo wjartością cieplną, l. zn. iłe .ciepła 
wywiązuje się przez Spalenie pewnej ilości danego pokarmu. 
Jednostką ciepła jest k a l o r . j a ,  1. j. laka ilość ciepła, która 
potiafi ogrzać jedenńcnr -czyli gram wodywó jed«n stopień
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Celsjusza. Wiemy nip. że wartość kaloryczna, czyli cieplna, we* 
gla jeśt większa od wartości kalorycznej drzew®, t. zn. że jeden 
kg. -węgla poli^afi ogrzać tą sAmą ilość ftyody o więcej stopni, 
aniżeli jeden kg. drzewa. Wiemy, że i  wartość odżywcza róż­
nych pokarmów jest różna, i przywykliśmy określać wartość 
odżyw-czą {lanego pokarmu jego wartością lćalpryczną5 bo prze­
cież; pokarm  służ^* jako źródło energii czyli siły "życiowej 
ustroju, która właściwie sprowadza się do pewnych przemian.' 
chebiiczinych, przy klóryćh w-ytwarza się -ciepło.

Charakter pokarmów, ldórych dostarcza nam przyroda", 
jest bardzo różnoraki, niemniej jednak oddawma udało się 
ustalić trzy wielkie grupy, do których w stawić można wszystkie 
bez wyjątku pokarmy. Pierwszą z nńch siainowią b i a 1 k ^  
klórjyth prźjjdewszystkiem dostarcza nam świat zwuerzęcy. 
Istnieją- a lę1 pe wne rośliny, które zawienają ciała biąślkowe 
w znacznej ilości: śą lo rośliny strączkowe, Białko to bajrdzo 
ważny składnik .naszych pokarmów. Z niego składają się na­
sze mięśnie" i trzewia, z oóałka składa się mózg i rdzeń pacie­
rzowy, •białko w dużej ilości znajduje się we krwi .ludzikiej Ud. 
Istnieje pewrna konieczna ilość liiałk^, którą, ustrój zawsze 
z pokarmami dostać musi. Jeżeli z pewnych pow-odów ilość 
dostarczanego .białka jest niniejsza od lej wymaganej naj­
mniejszej koniięcznej ilości, wówczas ustrój zaczynia naruszać 
swęt-je zapasy białka, pćzyczem z reguły zniszczeniu ulegają 
najpierw mniej szlachetne organy, a więc mięśnie, polem oir- 
gana wewnętrzne (wątroba, ś ledz ion^nerk i) ,  a wreszcie- do­
piero w- -ostatnich okresach przychodzi kolej na białko, za- 
wńrte w- systemie nerwowym.

Di liga grupa pokarmów", to w ę g l-o. w o d  a 11 y. Te po­
chodzą! ze świata roślinnego; a wuoc zawarte są w zbozach. 
nasiótna-cb, owocach, jarzynach; w drobnej bardzo ilaści znaj­
dują się w pewnych organach zwierzęcych (wątroba), ale. or­
ganizmy zwierzęce nie umieją -sariŁę (*c.h produkować. Powstają 
one drogą zawiłych przemian chemicznych z gazu, zawartego 
w powietrzu, miano wiicśfe bezwodnika kwasu w ę g lo w e j  
1 w $ % r "W liściach roślin, dzięka %becnośc.i w tych liściach 
bai wika zielonego, zwanego chlorofilem, który chemicznie 
zbbżony jest do barwika krwi. Warunkiem tych przemian 
jest ohedność światła słonecznego; a od siły tego światła" zależę 
nawet jakość roślin, czego w-yrazemi jest bujna rÓśMwnośc
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południa 1 krain p o d z w r o I n i ko w ycl i. Te węglowodany to 
ważny i tani rodzaj pożywiania. .-Nigdy nie potrafią onę za­
stąpić cennego białka, mogą one uzupełniali i zastępować 
się wzajemnie z trzecią grupą pokarmów, t. j. t ł u s z c z a m i .

Tłuszczów dostarcza nam przeważnie świal zwierzęcy;ęale 
i mqj§ roślin produkuje tłuszcze (oliwa, rzepak, wiele innych 
nasion, drzewo kokosowe lid.). Tłuszcze zwierzęce, są naogół 
cenniejsze od roślinnych Najcenniejszym tłuszczem je-sl ma- 
słp. Wartość tłuszczów leży w tem, że stanowią one (najbar­
dziej skoncentrowany rodzaj pożywienia. W  jednym gramie 
tłuszczu mieści Aię przeszło dwa razife więcej cnergji cielpnej, 
niz w gramie węglowodanów, czy białka, bo jeżeli przez spa­
lenie jednego grama białka, czy węglowodanów otrzymamy 4 
kałorj.e, lo spalając gram tłuszczu dostajemy przeszło 8 ka- 
loryj! W  tłuszczach gromadzi ustrój zapasy energji, które może 
użyć w  razie zwiększonych wjńiiagań czylo wysiłków fizy­
cznych, czy nó wypadek choroby, żehy nie naruszać cennego 
i trudno dającego się przyswoić białka.

Ponadto wv;Skład pokhrmów wchodził jeszcze sole mine­
ralne i woda. Oba te składniki równiej są nięcflclzown^dła ży­
cia. Woda lo a?oz])uszczalm-k niezbędny, sole zaś powodują, że 
ciecze ustroju znajdują się w sianie pewnego stałego napięcia 
i nie zmieniają swego składu; pozatem stanowią one ważne 
składniki kości.

Kiedy poznano skład chemicznykęjjjokarmów i umłątno 
uszeregować jehwedle wymiendonych gnu1]), zdeżęto zastana­
wiać się-inad tem, jakie jcsL zapotrzebowanie tych'pokarmów 
w rozmaitych okresach życia, w spoczynku, pracy, w pewnych 
stanach chorobowych, w pewnych odrębnych okresach /życia 
człowieczego, jak w ciąży. I tu okazały się' ciekawe; rzeczy: 
było rzeczą jasną, że. zapolrzebowanie -organizmu rosnącego 
i rozwijającego się nćdzic większe od organizmu, któity rożwój 
ukończył, żc zapotrzebowanie pracującego człowieka będzie 
większe od spoczywającego, żc człowiek, który przebył ciężką 
chorobdćzakaźną, w czasie klórej doiwóz pokarmów był utru­
dniony i który wobec 'tego zużył zapasy, które były przezna­
czone na ewentualne wzmożone potrzeby, a ponadto naruszy! 
tkanki, właściwie nietykalne, że człowiek (laki polrżeBuje po­
żywienia więcej, aniżeli inny, że wreszcie w ciąży potrzeby 
organizmu z natury  rzećzy będą zwiększone, bo chodzi tu
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0 okres, luecly w ustroju rośnie i rozwija sromowe życie, które 
w całości powstaje z małej komórki, powstałej ^ę;,"ze'śpoleinia 
jajka z plemnikiem. "Nauczano Si&tokreślacjsoiśle pofaizeby przez 
przeliczenie ilości białka, węglowodanów jŁ tłuszczów na kg 
wagi ciała.

Ale tutaj okazały się ciekawe rzeczy W  toku dokładnych 
badań wyszło na jaw, że, oprócz tych węglowodanów,-białek
1 tłuszczów oraz soli mineralnych istnieją pewne substancje, 
których wartość cieplikowa j^śt znikoma, ale których obec­
ność .w pożywieniu jest niezbędna, aby utrzymań organizm 
przy życiu i zdrowiu. Stwierdzono już bardzo dawno po mia­
stach oblężonych, na okr e 1 ach-,.--' udaj ący cl i się w długie po­
dróże, w krajach dalekiej północy, że przy odżywianiu. sjiyif''je­
dno sLronńem pokarmami nieświeżymi, a więc konserwami, 
p.rźy zupełnym braku świeżych jarzyn czy owoców zaczynają 
dziąsła krwawić, poczem zęby zaczynają, się chwiać, pojawiają 
sie owrzodzenia na dziąsłach, wreszcie usta stanowią jedną 
wielką krwawą ranę, która uniemożliwia żucie” i jedzenie. 
Choroba la zwie się szkorbutem czyli gnilccm. Wiedziano, ze 
sok świeżych owooów, cytryny lub pomarańczy "w-óiągu kilku 
dni usuni.Ó bez śladu najcięższe schorzenie tego rodzaju i za­
chodzono w głowę o przyczynę tego dziwnego schorzenia.

Ciekawe zjawisko zauważjono na  dalekim wschodzie-w Ja- 
ponji, kiedy z postępem ku ltu ry1 zaczęto ryż, ów jedyny po­
karm. tamtejszego ludu, dokładniej w łuszczarniach czyścić 
i polerowąfe. W marynarce japońskiej, która zużywała! masy 
ryżu, zamvażono, że marynarze zaczynają siły tracić, słabną, 
że występują u nich pewne dolegliwości ńćrwowe, bóle koń­
czyn, niemożność wykonywania ruchów itd., -aż do zupełnej 
utraty wdadży. Długiej, lata nie wiedziano, w ciem leży przy­
czyna, aż wneszcie znakomity nasz rodak, Funk dowiódł, że 
przyczyna leży w braku pewnych substancyj odżywczych, za­
wartych w osłonce ryżu, którą" przy polcrow £ niu usuwano. 
To samo dzieje się i z naszem zbożem, kiedy przy mieleniu 
usmva się otręby i dlatego żywienie np. gołębi kluskami z naj­
bielszej mąki wywroluje u nich objawy, podobne do choroby 
żołnierzy japoiisk cli, zwanej beri-her.i.

Mielibyśmy zatem w obu przypadkach do czynienia z c h o ­
robami, wywołanemi brakiem pewnych substancyj. W pierw­
szym przypadku chodzi o substancje, zawrarte w świeżych, nic-
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konserwowanych pokarmach, a więc w surowych owocach, 
jarzynach, w drugim o pewne ciała, znajdująceę&ię w osłonce 
ryżu, czy zboża, których brak-; wywołuje pewne c.ięż.kńc przy­
padłości nerwowe, wystarczyło bowiem dać owym żołnierzom 
■nioco otrąb ryżowychi$aby szyjbko wrócili do sil ii zdrew.ia. 
Tosamo było zresztą* ze zwierzętami, tba których czyniono do­
świadczenia.

Kiedy poznano dwie. takie jednostki chorobowe, wywo­
łane brakam i w pożywieniu, zaczęto bliżej badać lislolę tych 
.-m b stancy j i poszukiwać, czy niema innych chorób,/wywoła­
nych braktimd w pożywieniu. Dla podkreślenia ważności tych 
substancjj dla życia nazwał je Kazimierz i unk w i t a m i ­
n a m i  (od łacińskiego słowa vita =  życie). Okazało się, że 
oprócz tych dwóch witamin, oznaczonych lilerami 0 i !.1, 
istnieją jeszcze i inne.

(Dokończenie nastąpi):' j ś

Pczed porodem  musi otrzym ać rodzącą le w a ty w - oczyszczająca.

Dr. S. LIEBESKIND.

O raku.
Obawa przed rakiem nurtuje ludzkość już od wieków, 

a długotrwałość lej chorby i fąłszywęszresztą^innięmauierb jej 
zupełnej nieułeczalności są czynnikami, które każą ludziom 
zwątpić Vi wiedzę lekarza i Tzucają ich w ramiona Szarlata­
nów i znachorów. Kłamliwa reklama w g&altach o rzekomych 
cudownych środkach, leczących te chorobę, jest dalszym czyn­
nikiem, który iskierowrywuje zrozpaczonego choffego na błędną 
dnogęJlłopiero. po niewćzasie, gdy clroroba' poczyniła już ogroy. 
inne spustoszenia w organizmie,. 'Uświadamia sobie choćy&j ze 
został oszukany.

Hak, jako choroba, Loczy ludzkość od niepamiętnych juz 
czasów. Jak daloko sięga hislorja wszędzie :znajdujemy 
wzmianki o lej chorobie.

Na/iwą raka okrcślainy nowotwór złośliwy, czyli guz, który 
powstaje przez bujanie i nieograniczony rozrosi komórek. No­
wotworowe te komórki rozwijają się koszlenr normalnych tka­
nek człowieka, w które wżerają uię w swym rozwoju i które1 
niszczą bezwzględnie. Wrastając zaś w swoje otoczenie na
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k*'żtałt korzeni drzewa, przedostają:; się do aiaczyń limfaty- 
cznych i  "krwionośnych i porwane prądem limfy czy też krwi 
osadzają się: % miejscach oddalonych od pierwotnego ogniska 
chorobowego i tu, dzięki swojej żywotności, zaczynają się 
gwałtownie mnożył! i niszczyć zdrowe tkanki. W ten sposób 
powstaje to* co nazywamy przerzutem raka. Przerzuty te, bę­
dące charakterystyczną-,1 a przy tern niebywalt|zgroźną'’’:cechą 
raka, m-ogą być bardzo liczne u wielkością swą mogą znacznie 
przewyższać’ ognisko p ie rw o tn i^

Przyczyna powstawania raka nie jest nam do dnia dzi­
siejszego znaną. 1 chociaż cały szereg, teorji .stara się przy­
czynę tę wyjaśnić, lo-jednak żadne z nich mę może nas  w7 zu­
pełności zadowolić i nie podaje nam zupełnie pewnych po­
wodów powstawania raka. Zdaje się jednak nie ulęgaj.wątpli- 
wo-ścś^e w I worze, ni u siSSp raka, poza pewnymi czynnikami, 
tkwiącymi w samym organizmie, wybitną" rolę odgrywają przy­
czyny bezpośrednio z Zewnątrz działające i Lo najczęściej w po­
staci bodźca mechanicznego czyli jakiegoś urazu, albo też 
bodźca-chemicznego.

Z óałegó szeregu dokładnie zebranych statystyk wynika, 
że ilość zacborzeń na raka, klory zręszlą nigdy nic należał do 
rzadkości, wzmogła s iew  ostatnich czasach znacznie, przyęzem 
ilość przypadków wśród ludności miejskiej jest procentowo 
większa imż ludności wiejskiej.

raKa zapadają znacznie częściej kobiety niż mężczyźni, 
tak że na nie przypada t>2% wszystkich przypadków raka, 
a dopiero r®zta dotyczy mężczyzn.

Itak jest chorobą, występującą przedewszystkiem w wieku 
póiniej-szynićdSjajwięoej ludzi zapada na niego w wieku około 
•50 latptadarzają/sie jednak przypadki raka także u ludzi mło­
dych, dwudziesLokilkohdnich.

Sprawa dziedzicznego przechodzenia raka na potomstwo 
nie -została dotychczas przez naukę zdecydowanie .rozstrzy­
gnięta. Jednakże pewną dziedziczną skłonność do tej choroby 
nahży przyjąć, ponieważ wśród członków pewnych rodzin 
specjalnie często spotykamy się z rakiem.

Niema organu, niema miejsca av ciele ludzkiem, klóregoby 
rak nie mógł zaatakować i lo <a.lbo jako pierwotne ognisko,, 
albo jako przerzut. Istnieją jednakowoż pewnie miejsca, w któ­
rych. rak sadowi się chętniej, niż gdzieindziej. I tak u mężczyzn
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rozwija się rak najczęściej w .żołądku, w kiszce stolcowej, u ko­
biet zaś .na piersi i na macicy. I w tych właśnie ostatnio wy­
mienionych przypadkach raka może położna, do której prze­
cież często zwracają',-się o poradę kobiety z fożnemi dolegli­
wościami z zakresu narządów rodnych, wiełej korzyści p rzy ­
nieść przez wczesne skierowywanie podejrząnyęh ma’ raka 
przypadków do lekarza.

Każdy bolesny guzek, każde nie chcące się goić owrzoc ■' 
dzenie, powsLałe na piersi kobiety, mającej więcej jak 35 lal, 
i to nie w okresie połogu, należy uważać za podej rżane na raka 
piersj i odesłać do lekarza. Tak sarno objawy takie, jak cu 
chinące upławy i k r w a w i en i a i u e r egida one, występujące czy to 
pomiędzy miesiączkami, czy lo jako przedłużone miesiączki, 
czy też pojawiające sife' nagle jiuż w dłuższy czas po ustaniu 
miesiączek, czy wreszcie po stosunku Z mężczyzną — zwłaszcza 
jeżeli dolyczy lo kobiety/starszej — powinny nasunąć położnej 
myśl, że najprawdopodobniej mamy to do czynienia z rakiem 
macicy, gdzie tylko natychmiastowa interwencja lekarza może 
p lizyn i eść r a t un e k .

yS&gj do leczenia raka, to możemy je podzielić na dwa wiel­
kie/działy, na leczenie operacyjne d ddpoperacyjne. Z nieope- 
racyjnych metod lećżenia znamy; cały szereg ś rodków chem i­
cznych, którymi już z dawiendawiLia starano się priszczyć guzy 
rakowe, przez przykładanie ich .na miejsca chore, względnie 
przez podawanie ich choremu do zażywania. Wszystkie te me­
tody okazały się jednak zawodnemi, nie potrafiły bowiem zni- 
sźćzWswdoszczelnie. ognisk Chorobowych. W  nowszych czasach 
zthst osuwano w lećzehiu raka naświetlanie promieniami Ronl- 
gęna i działanie energją pronrkmiol wórczą, to jest radem. Obie 
Ić^metody,; acżkolwiek .‘nieraz dają wyniki dobre, to jednak 
zupełnie pewflemi bynajmniej nie są, bo zawodzą bardzo czę­
sto z nieznanych nam przyczyti. Stosunkowyjjjaj\ra.ększy od­
setek zupełnego wyleczenia daje metoda operacyjna. Musimy 
sobie uświadomić, że zwłaszcza u nas, gdzie zarówno leczenie 
Roentgenem, jak i radem jest jeszcze nauką młodą !.i nierozpo- 
rządzającą zatem dużem doświadczeniem, jedynie właściwem 
leczeniem chorego na raka jest -operacją i lylko operacja.
A ponieważ pomyślny wynik operacji zależy w pŁćńwszym 
rzędzie od lego, w jak wczesnym okresie cborobyAchory podda 
się,zabiegowi, przeto należy wytężyć wszystkie-jsi-ly w tym kie-
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kierunku, aby chorych na raka możliwie wcześnie skierowy­
wać do chnurga, a nie czekać aż rak tak się rozrośnie, iż ope­
racja -okaże -się.niemożliwą. Waklym też celu należy przede- 
wszyslkłem zwalczać- mylne z gruntu zapatrywanie, że rak 
jest chorobą nieuleczalną, że -dotknięty nim człowiek jest dla 
społeczeństwa straconym i należy go więc pozostawić jego lo­
sowi. Tak nie jest. Z rakiem tak, jak i z innemi przewlocznemi 
chorobami możemy skutecznie walczyć, należy tylko chorych 
odsyłać na czas we właściwe ręce.

lo te ż  całe społeczeństwo ludzkie zaczyna się ońlganizoiwac 
cło walki z lą plagą ludzkości, jaką jest rak. ;Nu Zachodzie Eu­
ropy od lat kilkunastu, u nas w Polsce od lat kilku powstają 
„Komitety do walki z rakiem". Zadaniem tych komitetów jest, 
poza czysto naukowem badaniem choroby raka, uświadamia­
nie ludzi o niej i leczenie jej. W  całym szeregu popularnych 
wydawflńctw i odczylów stardją się komitety te o&lrzedęi pou­
czyć ogół ludzi o początkowych objawach raka; a przez po­
wołanie do życia przychodni rakowych umożliwiają one ubo­
giej ludności otrzymywanie bezpłatnej porady ł pomocy le­
karskiej.

W ciężkiej tej walce z rakiem dopomóc powinno leka­
rzowi samo społeczeństwo, które musi we własnym interesie 
zrozumieć, że w każdym, choćby cokolwiek tylko podejrza­
nym na  tuka przypadku należy p a  tychmiast szukać porady 
lekarskioj.

I do Was, położnych, które bardzo często przecież jeste­
ście pośrednikiem pomiędzy 'chorą, gff lekarzem, apeluję, aby­
ście przystąpiły wraz z nami do walki z rakiem i pilnie ba­
cząc na przytoczone powyżej znamiona raka piersi i marie\ 
wszystkie wątpliwe przypadki odsyłały bezzwłocznie do le­
karza.

Z praktyki.
Było lo w lipcu 1927 r. o go-dz. 8-ińej rano przywołano 

mnie do porodu do p. S/Sd-letniej wM-arótlki. Ponieważ z po­
przednich porodów wied/ialam, że prędko rodzi, zabrałam się 
natychmiast o odkażenia rąk. Po obmyciu, charą badam, a tu 
już główka się przerzyna, naluiatiiJie i łożysko po 5-miuuiach 
wyszło samo bez ugniatania. Po> skończonym porodzie, jak
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zwykle, przysiadam do łóżka, aby komlrolować marinę; w leni 
zauważyłam, że mariea sięgaj'.powyżej pępka. Sir,ach mnie 
ogarnął, ponieważ byłam pewna, żh to krwotok wewnętrzny. 
Zabiegam się do masowania macicy, próbuje wygniatać 
skiĘjfepy bjez skutku, luĄóifca jak duża Lak duża. Pytam,;,się icho- 
rej, Łzy nie %żuje zawrotu głowy, czy jej; w uszacli ,nie szumi, 
odpowiada uśmiechnięta, czego pani -się pyta, czego pani je­
szcze "W mym brzuchu szuka? Nie chcąc cbofej postraszyć, 
podsuwam baseip, ,aby mocz oddala, a chora na to, ^że nie 
czuje potrzeby. W  międzyczasie przystąpiłam do kąpania n o ­
worodka, równocześnie zwracałam uwagę na pacjentkę, czy 
się; hió'.zmienia; miałam tylko na  myśli krwotok:\Vewrinelrziity. 
Poi-chw di zaczęły bóle poporodowe okresowo wyslepywać. 
Widzę,, że wszystko znajduje się w największym porządku, po 
3-ch godzinach po porodzie poszłam do domu. Po godzinie 
wi acajn do pacjentki, zastałam stan normalny, jak przedtem, 
zmierzyłam ciepłotę,'.miała 86.7, moczu jeszcze •ńńe•.oddala; leg. 
żala spokojnie wesoła, pyta mi s ie c z e n iu  już przyszłam, nic 
jej nie odpowiadam, Lylko dochodzę ii badani/stan macióy, a tu 
jaka była duża, laka jest. Odeszłam po ra& drugi ab. godz. lo-ej. 
A tu nirigłe o godzinie 15-ej przychod/i|ehłopak pacjentki, że 
mniej matka woła,.' Gdyni tylko próg pokoju przekroczyła, 
przemawia cbora do mnie w le stówa: „gdy pani tylko wyszła 
podano mi basen dla oddania moczu, w (temfijiczulam, ż,ć coś 
mi się z pochwy wysuwa, byłam wprawdzie w strachu mówi 
do min tg — ponieważ liczyłam, że mi niąfica wypadh-tó, ale 
pomyślalamcsohió, co się. stanieć niech się staniłe i poparłam, 
aż tu .ąoś pypada  do basenu. 'Niech tam pani zobaczy, co lo 
jcsl“. Biorę basen na krzesło, oglądam, a lii widzę całe jajo 
płodowe, rozrywam błony^ wyjmuję płód nieżywy, jak na 6 
miesięcy 'Ciąży odpowiada, długość płodu wynosiła bowiem 
30 cm., łiożysko małe, woda jest czysta w bardzo małej ilości; 
Zaznaczyć muszę, że papjenlkdi.jpochodzi z bliźniąt, a sama 
rodziła bliźnięta dobrze rozwinięte. Chora-na widok tego opo­
wiada mi, że w połowie ciąży czuła ból po lewej stronie i do 
końca ciąży zdawało jej się, że kamień leży po tej stronie.: 
( nora nie gorączkowała, dziewiątego dniia wstała zupełni, 
zdrowa. Również noworodek płci żeńskiej był ładnije rozwi­
nięty, ważył po urodzeniu 3.00(1 gr. Byłabym zawezwała do­
ktora, lecz nie było żadnego w mieście, ponieważ to było 
w lipcu, wszyscy bawili na letnich wywczasach.

Chrzanów, w "grudniu 1928. Bachnerowa.

Byłam raz przy porodzie u żony sędziego. Pierwsze dziecko 
urodziło się normalnie, 'przy diugim porodzie, położenie pra­
widłowe, ale przy końcu porodu wypadła pępowina. Posłałam 
natychmiast po lekarza. Lekarz odpowiedział, że jak obsłuży 
pacjentów zakaź przyjdzie. Posłałam powtórnie,.aby zaraz pan
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doktor przeszedł, ponieważ ujście było otwarte*zupełnie 
i dziecku groziło nięfiezpieczeństwo.

Przychodzi p. doktor, bada, mówi, ^ p ę p o w i n a  :mie tętni. 
Było to ,na trzeciem piętrze, lekarz przez ^pośpiech był prze­
męczony. Ja odpowiadam, że przed -chwilką badałam, jesćSb&e 
l)yło tętno. Chciał już lekarz zrężygnow ac z ży'*cia dźiefeka, ale 
prosiłam, że dziecko napew.no żyjc, że każdej fe-hwib niema do 
stracenia. Wiem .lekarz mówi: „na pani odpowiedzialność ro­
bię -obrót". Ja mówię „dobrze" i dokonał obrotu szczęśliwie, 
chłopak przyszedł ua świat z krzykiem, wesołySyku wielkiemu 
zdumieniu lekarza i rodziców

Wezwano mię do  pewnej pani, była to piekwjiastka. Poród 
odbył się normalnie, miała krwawienie .lekkie przód łożyskiem, 
za godzinę odeszło, była gótlzina 2-ga w nocy: Bezpośrednio 
po porodzie zrobiło się jej tsłabo, zaczęłam cućić, ożywiła się — 
za godzinę znów popadła w omdlenie#ik- lakJŚpowtarzało się 
siS parę razy. Zadecydowałam wezwanie lekafięa* ple oni za­
wyrokowali na początku, żeby/-się.< można obejść bez lekarza, 
rozchodzi się o sąsiadów. Jużff-się'mąż tej pani zbierał, gdyż 
znów lepiej się zrobiło. Aż ja pomyślałam, żfa pamiętam z wy­
kładów śp. l i ra  Proł, Dobrowolskiego, że w tym przypadku 
dobrze jest położyć piasek. Zastosow ałam 4 Las piasku w. wo­
reczku na br/ucb i zaraz lepiej się zrobiło. Więcej nie 
omdlewała. Przez cały połóg miała stan 37.5^ gorączki nię 
było.

Tarnów. Helena Jacharowa.

W r. l t t l l  .zaweź-wana zostałam do porodu w Dębnikach. 
Kodząoa, bvła to kobieta średniego wzrostu, dołirze /budo­
wana. Była lo ]uź diuga dążą, a  w pierwszej miała bliźnięta, 

których jedno dziecko zmarło. Przy badan w wyczułam dwa 
pęcherze i -drobne części w ujściu. Pró-cz lego zauważyłam 
pud pępkiem miejsce, z którego wydzielała się ropap.a oba- 
wia-j^e -SąS -̂aby takowa nie dostała yśię do części ibo*3tt%cli, we­
zwałam łekai za, .który miejsce to zalepił (przylepcem, aby 
ropa nie wydzielała się podczas porodu. Po kilku godzinach 
poczęła nudzić. Gdy' ukazały',się nóżki, lekarz poród ukończył. 
Naijfwiiat przysjpdł śyn.

W kwadrans później urodziło się drugie dziecko (córka) 
kolankami, a nim upłynęło dalszych 15 minut, przyszło na 
świat Ir/ęeie dziecko, też córka, pośladkami i w jeszcze 15 
niinuL później grono ich powiększyło czwarte dziecko (cóćka), 
która urodziła się główką. Wy20 minut odeszło łożysko, które 
było p  d.pifeedzialkach. Położnica była 'w bezgranicznej roz­
paczy, że rodziła naraz czworo dzieci, i porównywała siebie 
do kotki. PoioieszainOyją tern, że -nawet bliźmielSt nie zawsze się
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chowają. I Lak tez było. Mianowicie w dwie godzimy po po­
rodzie zmarło 3-cie z rzędu dziecko, podczas gdy pierwsze po­
częło wtedy stękać a Leź po siedmiu godzinach zmarło, Ludzie, 
dowiedziawszy się.yo narodzinach czwoiaków, poczęli poleź 
nicę odwiedzać, lecz nie zezwoliłam, by przychodzili na wido­
wisko: i zakazałam surowo kogokolwiek wpuszczać. Dwa na­
stępne dni położnica czuła się bardzo dobrze, w tirzecim dniu 
ciepłota była powiększana, następne'-dni przestała gorączko­
wać,!^! w 12 dni po porodzie wstała- zupełnie zdrowa. Dziecko 
drugie z rzędu chowało/kię lala, a 4-le żyje po dzik dzień 
i jest zeii kolosalna dziewczyna.

Opasując- powyższy poród, powrócę leż do podobnego, 
w którym rodziły się bliźniaki, całkiem niespodziewanie.

Mianowicie, gdy urodziło stie. pierwsze dziecko, które było 
kolosalne, wagi aSłćg. i 15 dkg., oczekiwałam na łożysko, lecz 
ku memu zdumieniu wyskoczyło młasl łożyska drugie dziecko 
w błonach lak nikłe, że ważyło Iy 1 ko 1 kg.ę i 3 dkg., a w po­
równaniu z lamie,m wyglądało jak jabłko do dyni.

W kilka godzin po porodzie, maika z rozpaczy, że otrzy­
mała 2 córki, miast syna, doslała drgawek, które trwały kilka 
minut i więcej się nie powtórzyły.

Za tydzień położnica wsiała, zupełnie zdrowa.
Kraków, dnia 5 stycznia 1929. Sara Brust.

Hylam wezwaną do porodu. Poród odbył się normal­
nie, trwał kilka minul i zostawiłam wszystko w porządku, 
(idy przyszłam popołudniu, zastałam położnicę z mężem 
w ’ łóżku. Wieczór czuła siew bardzo słaba, kazałam we­
zwać lekarza, a położnica mówiła, żc w tym -Samym dniu po 
porodzie miała stosunek z mężem. Gdy przyszłam nazajutrz 
zastałam już Irupa.

Byłam przy porodzie u pierwiastki, Podczas badania wy­
czułam noś kołczaslegó? a obokyócżś miękkiego, większą część 
ciała, nie mogłam sobie-zdać sprawy, wezwałam łekairza, >a le­
karz sam nie mógł się zorjentować/có to jest, niareszciie Ukazała 
się główka bei^czaszki, z mózgiem na zewnątrz, kręgosłup wy­
glądał, jak przerąbany;', był przepołowiony, mogii i ręce bez 
palców 1 powykrzywiane.

Kraków, 15 stycznia 1929. Ii. Orderowa, 'akuszerka.

Wezwano mnie do rodzącej, abym bardzo prędko przy 
była do niej Rodząca leżała blada, jak ściana, bez żadnego 
ruchu. Robię wywiady od stojąćej koło miej babki:, ta mi 
oświadczyła, że bóle były małe, a potem wiekszev ale już 
od pół godziny bóle ustały, tgzucił•'"się'.obłity krwotok-(10 maja
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1928). Zabrałam się do oczyszczenia dokładnie obada­
łam zewnętrznie,*';' wybadałam główkę z prawej .-strony do 
wchodu miednicy, główka nie była ustalona, miała kształt 
nierówny^po stronię)lewej była miednica niewypełniona. W y­
słuchuje tętna noworodka, nic nidgj wysłuchałam. Krwotok 
ustał. Wewnętrznie nie badałam, bo babka ją baidzo zmę­
czyła brudnemii rękami-, natychmiast zaleciłam wysłać fur­
mankę po lekarza. Zaraz kazałam gotować kawrę' czaripą i  ro­
sół, podając rodzącej eo 15 minut chłodny napój. Posłałam 
świeżo drugie łó^ko, odkaziłam dokładnie ręce, krocze ro­
dzącej obmyłam mydłem i wrodą gotowaną i przestudzoną, z ly- 
soleiti. Przeniosłam w na,rdzo delikatny sposób na świeże 
łóżko. Rodząca przyszła nieco.- do siebie, prosiła, by jej po­
zwolić przewrócić siewna bok, przewróciłam ją na lewry bok, 
dostała zaraz silnych bólów'. Noworodek urodził się o trzech 
główka-ch. Nadjęchal lekarz, obejrzał noworodka, ale nowo- 
todek był nieżywyąępłeć żeńska« wuga 2 i pół kilograma. 
Ryła to pierwiastka lal 17, ńfeżalkap,-Noworodek był tak wy­
kształcony, jak i inneipjnow^orodki, tylko od połowy główki* 
i pół noska była przyrośnięta główTką druga, a trzecia jeszcze 
niżej, sięgała przyrośnięciem szyjki. Tą trzecia główka miała 
pozycję ukośną. Po półtorej godziny łożysko nie odchodziło, 
pomimo próby węygnieeenia. Lekarz' zalecił operacje^ii ręcznie 
w*yjął łożysko, poczein dał jeden zastrzyk i odjechał. Położ­
nica pozostała n-a mojej opiece. Jeździłam do niej codzień 
przez 9 dni, a do, 1 l dni była już zdrowia.

Przybyła do mnie pacjen lka^jak  to mówią po wiejskip 
„na naradę". Proszę, by usiadła, pytam,się, co żąda, ona mówi, 
że 11 zy dni temu, jak spadła ze strychu i tak mocno się po­
tłukła, że zaraz zaczęła knvawić. Prosi, .by icj coś pomóc. 
Płożyłam pacjentkę, kazałam nieco rozebrać się*} obmyłam 
ręce i przystępuję do zbadania. Spostrzegłam główitę już 
w szparze sromowrcj, przedgłówie, — rozszerzone wargi; do­
stała dwu partęSjbóle i urodziła dziecko płci męskiej, wagi 3 
kilogramy, części dodatkowe odeszły za 10'.piinul, była lo 
pierwiastka, (lal 21, dnia 13.wrzęśim,"1928)i>: słani wolnym- Dalej 
pytanr się, cza rna  czcm owinąć noworodka. Ona -odpowiada,’ 
że nic ze sobą/arie w ziela, bo się- porodu n ie  spodziewała. Co 
lobić? Okapałam nowojpodka, owinęłam w swój stary czysty 
kolorowany chałat, po okapaniu zapytuję .się jej, czy ma zaco 
/yóći skąd pochodzi. Ona odpowiada, że grosza nie mu. Na­
deszła do mnie.iśąsiadka, proszę'^ a b y  mi przyniosła od siebie 
wody święconej, by noworodka ochrzcić. Teraz pytam, .skąd 
pochodzi, ani też rodowodu nie chce powiedzieć. Proszę tej 
sąsiadki, żeby przeszła na policje. Za pół godziny zjawił się 
przodownik z radnym. Zapytują się, skąd pochodzi pololnica.
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.ani rusz me-iclice zeznać skąd pochodzi. D wa'nazwiska po­
wiedziała nie swoje, ale z wielkiem naleganiem powiedziała 
trzecie prawułziwe. Nieco odetchnęłam, posiałam zaraz po jej 
matkę posłańca. Matka z posłańcem stawała się, lecz i ona nie 
przyniosła ani źdźbła. Położna była córką gospodarza. Matka 
prosiła o trzy dni opieki i życia ;i odeszła do domu. Teraz ja 
p&Młam po.-chrzestnego ojca, by dopełnić prawdziwegb chrztu. 
Bawiłam pół godziny. Przychodzę, chćęh u-b0ć irowmrodka, 
idę/do łóżka, chcę brać dziecię, już zimne, martwe. Zapytuję 
i cóż uczyniłaś lej dziecinie; odeszłam było zdrowe, a ona mi 
.©dpowdedzii-ała, że zaczęło wymiotować i nie umiała go rato­
wać, że nic nie w-ie, czy dzieciiipizmarła.

'?:TŃapO'W ról poszłam na policję, zdałam protokół, została 
wolina.

Wietrzychowice Ilehna PalG&w#k(iL(kuvin.

W ysokość dna m aticy oznaczać n a le ży w  potoqu za w s ze  p rzy  pustym
pęcherzu m oczow ym .

RUCH ORGANIZACYJNY.
Wykłady, Dnia 17 styćznia bi. wygłosiła drugi z cy­

klu dokształcających wykładów p. t, „O niepłodności" Dr. 
Ślęczkowa. Obecnych było 49 polożnyjcJi z miasta i prowincji. 
Dnia 17 lntegp^hr. w tym samy-m lokalu, l. j. w Szkołę Polo/ 
hych, Kraków , Kopernika 17, wykład na 'tem at „Bola jajni­
ków w organizmie kobiecym" wygłosi Dr. Pap'ee — godzina 
17 (l. j niedziela, godz. ,5 'popołudniu):, poozem odbędzie się 
zebranie Wydziału dla omówienia spraw bieżątych.

Streśgczeihe z protokółu Walnego Zebrania z dnia 17 sly- 
Óznia 1929 r. Ił oz poczęło się o godzinie 18, ukończyło o 19.20. 
Obecnych 43 członkiń.

Posiedzenie .zagaiła pimzesowa Woźnic.zkowa jk zrefeuro- 
wała następujące sprawy: W  porozumieniu z Komitetem re­
dakcyjnym, którego staraniem powalały wykłady efempełnaa- 
jące, postanowiono, że obdywa"q się onij łiędą stale w pierwszą 
.niedzielę, po piętnastym każdego miesiąca, póezem odbywać 
.się będą zebrania Zarządu dla załatwienia Spraw bież jcytch, 
walne zebranie raz ma kwartał. -Prezesowa, względnie jej za­
stępczym , będą 'w sprawach Stowarzyszęittia urzędować dwa 
razy na tydzień, I. j. wtorki i czwmrLki od 14—l(i (2—4 popo­
łudniu) w lokalu Szkoły Położnych, skarbniczka slalemodzien- 
nie. Postanowiono, żeby wszelkie ważniejsze sprawy, tyczące 
■ogólnycli interesów Stowarzyszenia, były ; z wydzKilów kółek 
powiatowych nadsyłane do Krakowra, gdzie główmy Zarząd 
opatrzy je pieczęcią i podpisami i bezzwłocznie skieruje 
na odpowiednia drogę. Sprawę podww/ki wkładki mic-
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siecznej z 1 złotego.- na 2 złote celem stworzenia fun­
duszu samopomocowego przyjęło większością głdęów. Okre­
śleniem warunków korzystania z hsklmopomocy ma zaju-ć 
się Wydział i zdać sprawę ze swych' prac na) następnem 
Walnem Zebkmiu. Podano do wńą|lormości, że'-komisja kon- 
trolująca.po zbadaniu ksiąg kasowych Stowarzyszenia i pisma, 
znalazła je wr porządku, wobec czego udzieliła absoliulorjum 
byłemu Zarządowi i nowy Wydział przystąpił do pracy, .fLi- 
stępnife: rozważono 'sźćreg próśb i listów, które wpłynęły*;pod 
adresem Stowarzyszenia,' mianowicie kol. Ko rot przypomina
0 sw*.ej spraw iffi podobnie jak koleżanki.:ż Wadowic — ohie le 
rzedzyCznajdują sie wr załatwieniu u 'odpowiednich władz. - 
Kilka po łożnych’? okręgu katowickiego i śląskiego zgłasza 
chęć przystąpienia do organizacji krakowskiej. Zebranie po*1 
stanowiło"sprawę rozpatrzyć i poczynić odpowiednie kroki.

Następnie rozpatrywano listy kol. Blasiek /  Sułkowic i kol. 
Wróblewskie] źćLanckoroiny i postanow iono skierowabSt je na 
odpowiednią drogę. Koleżance Stor. z  irobyla pow. Bochnia 
udzielono zapomogi z funduszów Stowarzyszeni® w wysokości 
2(1 zł., dołączając 6 i zł., zebranych drogą'* składek. .Nakomec 
w sprawie dalszej organizacji kółek powiatowych uchwalono 
wysiać do Chrzanowa kol. Nablową,- gdzie i) lutego “O godz. 11, 
dzięki życzliwości lek. pow. Dr. Batko, odbędzie się zebranie 
położnych powiatu w lokalu ,,Stmżnkiy'\ odstąpionej im len 
cel bezinteresownie piizjez Zarządytgminy. Poclobnię wycelach 
organizacyjnych wydelegowano kol. Kowralrzykową na dzień 
7 lutego br. kio Mielcu, gdzie ma sic •odbyć zebranie położnych 
powiatu również w lokalu „Strażnicy", którą Slowarzyszeiniai 
wypożyczył na ten dzień (7 luty, godz. 12) uprzejm i^ P. Me- 
cenah Dziadyk, w porozumieniu z lek. pow Dr. Milgromem, 
który; wobec Stowarzyszania okazał wiele w spółudzdiału. Ze­
branie -stwierdziło, że dzięki poparciu ze strony P. T. Lekarzy 
powiatowych i władz miejscowych .sprawa zrzeszania się-po­
łożnych postępuje .naprzód i wyraźno wszyslkun współdzia­
łającym eelamii Stowarzyszenia swoją szczerą wdzięczność. 
Dla inkasowania wkładek miesięcznych i abonamentu przy­
jęto kursora, który będziękpo domach zbierał opłat)" dla Sto­
warzyszania i pisma. Na tern zebranie zamknięto.

Spro.s1osoivanie. W numerze 1-ym 1929 r. w .•afftykule p.
1 łalamowej p. I. „Jak powstało Stowarzyszenie Zawodowych 
Położnych w Krakowie" wydi ukowano mylnie „W dniu 1, 2 
i 3 listopada 1927 odbył się ogólny zjazd położnych w Katowi­
cach..." ma hyć „Dnia 15 października 1927 odbył się -ogólny 
zjazd położnych w Katowicach ild....“

Komitet Kółka w i\lakowie. Położne powialu makowskiego 
wybrały .stosownie do wskazówek lekarza pow iatowego'. Dra 
Olszewskiego następując)' mieiscowy Komitet: Przewodni-
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czifoa P. Pałkowa, -sekretarka A. Nitoń, skarbmczka A. Zajda 
wszystkie z Makowa.

Godziny urzędowe Zarządu Stowarzyszenia w Krakowie :: 
Od luteigeębr. godziny urzędowe Zarządu Stowarzyszenia będą 
stale dwa razy w tygodniu, t j. w er wtorek i czwartek od l i  
do 16 (t. j. od 2 do 4 popołudniu);tz wyjątkiem świat — w lo­
kalu Państwowej Szkoły Położnych w Krakowie, ul. Kopki', 
uika 17. Urzędować będą p. prezeso.wa, względnie jej zastęp­
czyni, ̂ skarbniczka- codziennie. Walne Zebranies odbywać się 
będzie raz na k\yartał (t. j. raz na  trzy miesiące)-,• a  raz  na 
miesiiąeZzebrame Zarządu dla wspólnego ̂ załatwienia spraw 
bieżących.

Nadsyłajcie a rty k u ły  i za p y ta n ia . — Nie zalegajcie z  uiszczeniem  pre­
num eraty na drugi kw a rta ł.

Rzeczy praktyczne i ciekawe.
Sztuczni oddechanie: Chory .leży na plecach, na twardej; 

podstawie, z głową zwieszoną poniżej poziomu ciała, język wy­
ciągamy nazewnątrz. Sposób Sylwestra: składa ślięjon z dwóch 
ruchów. Ruch pierwszy: osoba, mająca wfyikonać łan zabieg, 
staje źą głową chorej, chwyta za ramiona lub' przedramiona 
i energicznym ruchem -przyciska je m ęm o do boków klatka 
piersiowej; rozpoczynamy w ten sposób od -uciskania klatki 
piersiowej, czyli od określi wydechu. Ruch drugi'polega na pjjb.-- 
wolnem -odprowadzaniu rąk od klatka piersiowej na Koki i dal- 
szenl (wyciągnięciu) uniesienia.-jeb aż do bociąych p o w i ą ż ’ 
cli ni głow-y. W  len sposrób naciągają się mięśnie piersiowe 
i rozszerza klatką)— następuję wdech. W  tej pozycji utrzymu­
jemy ręce ptfefokjl—2 sekunt, a potem wira&uny do ritehu 
pierwszego. Cały leiti zabieg -powinieii być wyjednywany spo­
kojnie,; bez przyspieszenia, miarowo, z szybkością 16 do 20 
razy pa minutę i dopier-o wtedy będzie skutecznym, jeżeli ka- 
żdjpjru-óh będzie 'wywoływał dostrzegalne wchodzeoi&i wygro­
dzenie powietrza'do dróg oddechowych. Jeże], zabieg len w$j 
konuj-^dwie osoby,' to każda z nich chwyta -za jedno ramię i tak 
ugniatanie klatki piersiowej, jak i wyciąganie rąk wydłuż 
głowy musi się,odbywać w jednym czas ie^  z jednakową silą.

Noworodek: nowonarodzone, donoszone; niemowlę waży 
około 3.200 gr. (chłopcy ważą zwykłe wiećej niż dziewczęta), 
waga dziecka w ciągu -pięrwszy-ch pięciu dni spada o 200 do"300 
gramów, jest lo spadeK-f wagi l. zw. fizjologiczny, czyi,innie 
świadczący o pogarszaniu się stanu zdro-wia nówTóródka,-:--- 
do dziesięcin dni waga wraca do wielkości początkowej. W  pią­
tym miesiącu $pcijf wagą: dziecka podwaja się w stosunku do 
wagi pierwotne)^!. zn. wagi przy porodzie) np. z 3.200 na 6.400
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gramów. W  ciągu pierwszych pięcia miesięcy przybywa aa 
wadze o ko to 700 gr. miesięcznie', a w ciągu idżthrech oaslęp- 
nych około 500 gę? miesięcznie, a w ciągu trzech ostalniićh 
przybytek miesięczny wynosi po 400 gr.

Długość noworodka wynosi przy porodzie 50 cm., w czwar­
tym miesiącu życia 60 cm., w ; szóstym 65 cm., dziewiątym 
70 cm., a w dwunastym miesiącu życia 75; cm. Obwód główki 
przy porodzie wynosi 35 cm., a w końcu roku 4 5 ) jc m ^

Obwód klatki piersiowej przy: porodzie 35 cni., w końcu 
roku jest obwód klatki pierśuowe| większy o jeden ;-cm. od 
obwodu główki w tym czasie.

Noworodek oddecha 40 razy na minutę,, ilość skurczów 
serca wynosi 120 do 110 na minutę.

Pytania i odpowiedzi.
Pytanie VII: 7J. Janina Lub. z Spyt. Zapytuje pani o prze­

dłużony okres miesiączkowania w przypadku wspomnianym 
do 48 roku życia.

Odpowiedź \ I I :  Odpowiedź na to pytanie patrz „Położna", 
ttok I., Nrk2-- odpowiedź 11, sir. jpp.j

Pytanie VIII: P. Barbara Kier. Biała. Miałam rodzącą, 
u której na sromie i wejściu do pochwy znalazłam kurzawki, 
mimo to poród i połóg przebiegał prawidłowo i dziecku nic to 
nie zaszkodziło.

Odpowiedź V III : Wykwity, w idzłalUęna sromie w opisanym 
przypadku ,nazywamy „kłykcimuni kończystenn ‘ (lepieże) — 
w odróżnieniu od szerokich, płaskich, spotykanych w drugim 
okresie zmian kiłowych. Są to drobnie, gęste brodawki,••orwej- 
rzeniu ja-sno-czcrwonem, w iłgolne — powstają one.na tlS(z po- 
wodu)"z;apalenia błony śluzowej po-cbwy, naj-częstszym powo­
dem tych zmian j,e$t wiewiór (Lryppor). Stań .ciąży, z towarzy­
sz '\cym mu przekrwieniem,. sprzyja bardzo bujnemu rozro-‘ 
dówi kłykciu, dochodzą one w c z a ^ e -c ią ż y  eźasem do wprost 
ołbnzymich rozmiarów — sw połMu, z powodu zmienionych 
warunków, tj. zmniejszenia przekrwienia, znikają zwykle stop­
niowo dość szybko. Zmiany te wymagają następowego leczenia 
i mogaąbyć pomylone z  wsponmianemi zmianami kbowemi - 
dlatego sprawę może rozstrzygnąć tylko lekarz. W tych przy­
padkach szczególnie dbać trzeba o dokładne •zakropienie 
d/iecku£ę:eżek

Pytani® IX: Miałam poród ośmiomiesięcznego płodu, ro ­
dził się- normalnie, tylko po urodzeniu się główki nie mogłam 
wytoczyć barków. PoSadincm ciągnięciu wytoczyłam je, ale ja­
kie było moje zdziwienie, kiedy.:'płód miał rozdęty brzuszek
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i zmarł po 2''-g(kłzma-ch, łożysko było też duże. Co może powo­
dować takie rozdęcie brzuszka >v łonie 'matki?

Odpowiedź IX: W ■ opisauiy-m, przypadku miała pani p e a ­
nie do iszynieniat*^ rzadkim przypadkiem (2 do ;$j na lysiąo 
porodów) 1. zw. puehMfy dziecka i łożyska (wodoptodzie 
ogólne — hydiś^ps foetus- et plaiienbae'universalis). Płody te 
zwykle rodzą się jlkzedwcżeśnM: ,i umierają przy porodzie lub 
w kilka godzin po porodżic. Mamy tu do czynienia z nagro­
madzeniem płynu w jamach ciała i tkankach, klatka piersiowa 
jest rozdęta, a w oko wpada (Szezegófaiie rozdęcie brzuszka — 
kończymy górne i dolne mogą. być czasem gruboiśiei normal­
nej. W tych przypadkach łożysko mamyiolbrzymie 1200- 1500 
gr. (normalnie 500 gr.)j- jesl on-o blado-różowe i przy dotyku 
robi wrażenie poduszki gumowej, napełnionej- powietrzem. 
Powodem, prowadzącym do lego fhcbajh zmian,; są  zaburzenia 
w krążeniu krwi i soków ustrojowych. wpływy trujące, dzia­
łające n a ‘organizm maiki — schorzenie nerek u maiki, kila ma 
tu odgrywać ni akt dolę. Podobne wzdęcie brzuszka możemy 
widzieć u płodów kilowych, spowodowane .ćhorobowem po­
większeniem wątroby, oraz śledziony i płynem w jamie brzusz­
nej, zwykle wtedy mamy jednak i iimć^zmlany, które pozwolą 
rozpoznać kiłę, jak: wyrzuty na cielesna dłoniach i podeszwach, 
pęcherze,-czasom tylko wpadające w oko lśnienie dłoni i pode­
szew, zmiany koło ust w farmie popękan Płody takie rodzą 
się -zwykle przedwćżeśnie i giną wnel. Krwawienia z noska 
i pępka są podejrzane w kierunku kiłowego schorzenia płodu.

Py tajnię X: Jak można wiedzieć, &ży się ma u danej no- 
dzącej do czynienia z łożyskiem przodującem, nic badając we- 
wnętrzniej czy m-oże rodząca krwawuć z -mny-oh powO|dóW?

Odpowiedź X: Przy'-badaniu zewnętrznem i wywiadach 
inamy już pewne dane, które pozwolą mam wnioskować, że 
mamy do czynienia z łożyskiem przedującem. Mianowioie: we 
wywiadach usłyszymy, o podobnych krwawieniach w ostatnich 
miesiącach faiaży. Przy badaniu ze\vnęłrznem: krwawienie roz­
poczyna sitkz chwilą rozppezęCia porodu, krwawi silnie na ze­
wnątrz, u pierwiastek główką nieustalona przy norm alnej mie­
dnicy* macica badana przez powłoki miękka, tony dziecka 
słyszalne;"poród postępuje. Czasem z tego obrazu tnie można 
sobie zdać sprawy jasno, dlatego podejrzane przypadki nab-ży, 
nie bftdająć, odesłać, do -odpowiednich zakładów. Obraz przo­
dującego łożyska jest bardzo zbliżony napozóć do przedwcze­
snego Cidkłęjćnia łożyska prawidłowo usadowionego, oo maże 
wydarzyć śię‘przy cliorobieć-nerek maiki, zby ł krótkiej pępo­
winie, lub w po edkrrc.zenui macicy pfo porodzie pierwszego- 
płodu w porodzie błi/niaczym. Różnicę: łych sl-anów jednak 
wyraźne: w p,rze4wcześnie odklejająćetfti się. prawidłowo usa­
dowione m łożysku mamy, niestosunek między drobnem k r w a ­
wieniem na zew nątrz a (owarzyszącem t-eiuu stanowi objawem
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ostrej.; .niedokrwistości ''. (bladość, lęlno słabo’ li^pięte, bardzo 
częslep macica badana przez powłoki .jdst twarda wskutek gro­
madzenia się^krwi poza łożyskiem, tętno dziecka niknie i wy­
czuwalne poprzednioŁęSfeści d r o b n i  płodu nie dadzą się.-‘wię­
cej wyczuć, poród nie postępuję; obraz len możemy je­
szcze przed rozpoczęciem |ve porodu. Stan len w'y.maga na­
tychmiastowej interwencji lekarza i kończy się zwykle śmier­
cią dziecka, a często i matki, a przy,' łożysku przodującem, 
jeżeli na czas skierowujemy je do zakładu, to zabiegmpera- 
ćy.jny ratuje matkę i dziecko.

'pytanie XI: P. M. W. Kraków. Opiszę przypadek, którego 
byłam świadkiem Przypadek, -tb którym zamierzam napisać, 
zdarzył .s.ię na wsi w powiecie bocheńskim.

Pewna kobieta wiejska rodziła 7-niV."z rzędu .dziecko. 
Wszystkie oiążep- porody i połogi przechodziła prawidłowo, 
słowem zdrowa mewiaisla i jej. dzieci. Po urodzeniu ostatniego 
dziecka wstała 8-go dnjia, czując się dobrze. Popołudniu tego 
dnia przyszła babka z wizytą,, która była przy ostatnim poro­
dzie'i pierwszy? raz u tej ‘niewiasty pomoc dawała. Ze •starsźych 
nikogo w domu ,ipe b)lo, tylko-z dzieci najstarsza .córeczka 
1 Pletnia. Babka powiada: „przyszłam was zaopatrzeń, żeby 
wam wnętrzności nie opadły, muszę, je .podnieść do góry" 
przedstawiając kobiecie jaknajgorsze tego następstwa.

Zabrała sdę babka do -roboty i kurpwania z engrgją, 
ma-sując z dołu do góry >oq sil, niby macice, że ję |t za 
nisko, podnosząc,?ją; naraz niewiasta przeraźliwie krzyk­
nęła do babki: „aleście.'..mi dogodzili na zawszęęr — i tak też 
było. Bahkfi ze strachu uciekła, mała dziewczynka pobiegła po 
sąsiadki, klórc'-Orzekły, żeby iczempredępj po księdza, ze jest 
złe. 'Babka przeprowadzała swą-kurację w niedzielę o 4-Le.j po­
południu, a kobiela umarła z poniedziallćip na wlorek'jgi;4-tej 
po pó-lnocyyt. j w 36 gctlzin po kuracji babki.

"Nad mienie musze, że od tej cliwili żadnego pokarmu me 
przyjęła, zwracając wszystko, brzucha nie pozwoliła tknąć, 
usta zasychały"; Zapytuję, z jakich powodów' nastąpiła śmierć 
u Uj kobiety?

Odpowiedz XI: Kobieta ta zmarła wśród objawów' zapale­
nia -olrzewmej (wymiotni — wysychanie jeżyka bolesny 
brziucli — temperatura). Brutalny i niepotrzebny masaż spo­
wodować mógł śmierć przezkżapalenie-olrzew nej z trzech po- 
wodow: 1) połóg mógł przebiegać-napozór normalnie ł)ez więk­
szych wzniesień lemporalurj^y^ macica; p ó “ siedmiu porodach 
kurcz} ła się Wolniej z powodu niedowładu lub miejscowego 
zapałania a masaż rnwl J-oprowadzić do oderwania m ack i '  
z naslępowem zakażeniem jamy otrzewnej; 2) podobnią- mo­
gły trąbki -zawierać wydzielinę -ropną -i sprawni umiejscowiała 
się, 'a; przez masaż treść trąbek została wygnieciona do .jamy 
otrzewnej i sprowadziła jej .zapalenie; ,3) wres.żcie przez, ma-
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saż może: zo-slała uszkodzona część jelita, lub doprowadził ma­
saż d-o p&knie-cia jakiegoś ograniczonego pr^wloklego ropnia 
w okolicy^ ślepej kiszki' czy jelita grubego. Silny ból i krzyk 
chorej wskazają jednak na pierwsze przyp-uszt.zenie.

Różne.
P. S. B. Kraków: Z nadesłanych dowcipów .■isko-rzysta.my 

w numerze fśwląte-cznym, w którym mamy zamiar umieścić 
kącik humorystyczny, prosimy o dalsze. Reszla przypadków 
w następnym nunferzeR>

P Si. Żmigród' Redakcja nieCjest upoważnioną do usta­
nawiania cenników za pracę położnych. SprawęStę, o ile cho­
dzi o praktykę prywatną mogą załatwić położulfe danego gMfi 
wiat« miedzy sobą, a  za pracę w Kasie Chorych są w każdej 
Kasie Małe wynagrodzenia. Sprawę eweHdiiahiego ządania pod­
wyżek może załaLwić i,:ćvalne',lzebrame Stowarzyszenia Z a ro ­
dowego", któife po rozpatrzeniu sprawy może jako organiza­
cja przedłożyć u odpowiednich władz i insdytucyj swe wnioski 
i prośbę.

P. K. Ja(h. Tarnów: Część drugą artykułów z praktyki 
umieścimy w następnym numerze, prosimy o obiecane dalsze. 
W /spraw ie zastrzyków otrzymał,istny 18 I. korespondentkę, 
nalegającą na odpowiedź w tej sprawie, zaznaćźamy, że piierw- 
szej kartki nie otrzymaliśmy i nie wdamy, o jakie^to zastrzyki 
za py t.uj % paniki1'!

P. Dorot. Konkolhiki: „Z praktyki" otrzymaliśmy już 
w chwili bicia numeru, umieścimy w następnym numerze.

Redakcja, chcąc ułatwić Czytelniczkom przypomnienie 
sobie ciekawych zdarzeń z praktyka, podaje kilka lematów, 
któće nii^że niejednej odświeżą w pamięci widziane przypadki. 
Oto kilka przykładów: -rzucawka w połogu, ciąże mnogie, po­
tworniała, rozpoznana przez położną ciąża pozamaciczna 
i w porę skierowana do -odpowiedniego leczenia^ w'ynicowainie 
macicy w połogu, za-świad graniasty, przebieg połogu m -suchol- 
iiriczek, pęknięcie 'samoistne macicy przy” pór odzie ilp.

CENY OGŁOSZEŃ W PIŚMIE.
Zamówienia -ogłoszeń można skierowywać ,vpiost do Redakcji.

Okładka, strona I.: istroiny — 70 zł., fL  —,8 5  zł.,
' strona II. III, IV: całe -  80 zh).% — 40 zł., — 20 zł.; 

za tekstem: cała strona — 60 zł., | /2 — 00 zł., J/4 -— 15 zł.
W ydaw ca: Stow. Położnych W ojewództw a Krakow skiego. R edak to r odpow .: Dr. Adam Papee 

Z D rukarni Ludowej w K rakow ie pod zarządem  H enryka Sehiffa.





In stytu t dla Curioterapii
Zakład dla leczema radium

Kraków, ulica Dunajewskiego 9
felefon 2600 telefon 2600

Leczenie m d e m iR ‘>ntgenem nowo­

tworów z ło ś l iw y c h  i dobrotl wych


